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W tle - widok na Środowiskowy Dom Samopomocy Społeanej, Fot. J. Skowroński 

Środowiskowy Dom Samopomocy 
w Kolbuszowej wart jest sponsorów 

W 77 numerze "Przeglądu Kolbuszowskie-
go" (styczeń-luty) z 1999r. ukazał się ar tykuł 
na temat: "Środowiskowy Dom Samopomocy w 
Kolbuszowej"- traktujący o oddaniu do użytku 
tej wspaniałej, a tak bardzo potrzebnej placów­
k i , jakim jest wspólny dom dla mniej spraw­
nych. Ta forma opieki nad niepełnosprawny­
m i wymaga dalszej publikacji i skruszenia 
twardych pod tym względem serc. Wiadomo 
już, że c-d 7 września 1998r, pensjonariusze 
znaleźli się pod opieka wykwalifikowanego 
personelu opiekuczo-wychowawCzego, to jest 
lekarza p. Lucjana Badają , który odwiedza 
podopiecznych, bada i pisze recepty; pielęgnia­
rek- p. Marii Eujak i mgr Anety Tokarz, które 
dbają o zdrowie uczestników udzielając im 
pomocy w miarę potrzeby i troszcząc się o ich 
osobistą h ig ienę; psychologa p, mgr Mar ty 
Serafin, która rozmawiając podopiecznymi 
leczy ich dusze i pomaga rozwiązywać ich ży­
ciowe problemy; t e rapeu tów w osobach p. 
Barbary Pawłowskiej i p. Urszuli Magdy, któ­
re niekiedy w indywidualny sposób rozwijają 

umiejętności manualne podopiecznych wyko­
nując z nimi przeróżne przedmioty i obrazy 
wykorzystując do tego sznurek, runo leśne, 
zapałki, odpady z drewna itp.; rehabilitantki 
p. Ewy Kokoszki, która czuwa nad rozwojem 
fizycznym, wykonując różnorodne ćwiczenia z 
mniej sprawnymi ruchowo; kucharki p. Elżbie­
ty Furmańskiej przygotowującej Smaczne po­
siłki (drugie śniadania) ; sprzątaczki p. Wła­
dysławy Serafin dbającej o idealną czystość 
ośrodka; kierowcy dowożącego podopiecznych 
z odległych miejscowości p. Adama Wilka, któ­
ry jest bardzo opiekuńczy i dbający o ich bez­
pieczeństwo. Nad całością Domu czuwa do­
świadczony pedagog p. Marek Chmielowiec 
pełniąc kierowniczą funkcję. Cechuje go wyso­
ka kultura osobista, opiekuńczość serdeczny, 
ojcowski stosunek do podopiecznych i do całe­
go personelu. Potrafi stworzyć wspaniałą ro­
dzinę, pełną ciepła atmosferę. Zajęcia odbywa­
ją się w pracowniach terapii zajęciowej-pla-
stycjno-artystycznej, mechaniczno-stolarskiej 
i kulinarnej. W miarę napływu podopiecznych 
i ich zainteresowań jest możliwość utworzenia 
kolejnych pracowni. Dora czynny jest od godz, 
7 3 0 do 15**. Wszyscy pensjonariusze, (a jest ich 
23 osób) zgłaszają się bardzo chętnie do swo­
jego drugiego domu rodzinnego, bo tak można 
go nazwać. Panuje w nim naprawdę rodzinna, 
pe łna ciepła, miłości i przyjaźni atmosfera, 
j aką stwarzają - kierownictwo, kiidra wycho-
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wowczo-opiekuńczai sami pensjonariusze. Mój 
syn czuje się bardzo dobrze wśród podopiecz­
nych i opowiada o wrażeniach i przeżyciach, 
jakich doznaje podczas pobytu w Domu Pomo­
cy. Niektórzy uczestnicy wymagają indywidu­
alnego podejścia i opieki, bo są osoby dość 
sprawne i mniej sobie radzący. Najwięcej pod­
opiecznych jest Z terenu miasta Kolbuszowa, 
ale są również osoby z innych gmin, a miano­
wicie z Dzikowca, Raniżowa i Majdanu Kró­
lewskiego, Jedna z pensjonariuszek Iwona 
Kosiorowska zPłazówki jest uzdolniona lite-
racko-pisze okolicznościowe wiersze i recytu­
je je przy różnych okazjach, jak podczas wspól­
nej wigi l j i , w czasie wystawiania jasełek i in­
nych wspólnych uroczystości. Oto fragment jej 
wiersza; 

"Tułaj codziennie przychodzimy 
i przyjeżdżamy, 
radość swoją, smutki i zmartwienia 
podzielamy -
Lubimy się i akceptujemy 
i wspólnie sobie pomagamy,,." 
W dniu U lutego br. przybyli na zaprosze­

nie pensjonariusze z Domu Pomocy ze Strzy­
żowa w liczbie 23 osób wraz z personelem opie­
kuńczym. Po serdecznym przywitaniu i wspól­
nym drugim śniadaniu odbyła się wspania ła 
zabawa karnawałowa - randka w ciemno, w 
której uczestniczyli podopieczni z obydwu Do­
mów. Randkę prowadziły panie Marta Serafin 
i Barbara Pawłowska. Pytania były dostosowa­
ne do poziomu uczestników, a nogrody bardzo 
ciekawe-atrakcyjne z przewagą serduszek, bo 
zbliżał się dzień zakochanych. Niezwykle cie­
szyli się podopieczni, gdy w randce występowa­
l i opiekunowie z obydwóch Domów- Brawom, 
uśmiechom i okrzykom nie było końca. Całość 
była filmowana przez zaproszonego gościa ze 
Strzyżowa. Wszyscy tak goście, j ak i miejsco­
w i zostali obdarowani serduszkami, słodycza­
m i , no i pączkami, bo to był t łus ty czwartek. 
Po wspólnym obiedzie odbyła się zabawa koty­
lionowa, połączona z wymianą upominków; za­
wody sportowe i zwiedzania pracowni. Spotka­
nie upłynęło w bardzo milej, serdecznej atmos­
ferze. Uczestnicy doznali miłych i niezapo­
mnianych wrażeń. Na uwagę zasługuje pięk­
nie prowadzona kronika przez p.mgr M a r t ę 
Serafin, w której są zamieszczone ważne wy­
darzenia z życia Domu. Szczególne podzię­
kowanie należy się p. Krystynie Mierzejew­
skiej - kierowniczce Miejsko-Gminnego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej w Kolbuszowej, k tóra 
wkłada dużo serca i pracy w utrzymanie i pro­
wadzenie tego Domu, Nie sposób nie wspo­
mnieć o kuchni, w której są wydawane bezpłat­
ne, smaczne drugie śniadania dla wszystkich 
pensjonariuszy oraz obiady za znikomą odpłat­
nością. Środowiskowy Dom Samopomocy w 
Kolbuszowej dziękuje dotychczasowym spon­
sorom i prosi o dalszą pomoc mater ia lną, bo po­
trzeby są jeszcze duże , a cel przepiękny, by 
ludzie mogli wyjść z zamknięcia i odizolowania 
do wspólnoty, by mogli cieszyć się życiem ob­
cując z innymi. Sponsorami, którzy dotychczas 
ofiarowali swoją pomoc są: 

"Prefabet" w Kolbuszowej, "Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu" w Kolbuszowej, Hurtow­
nia Łożysk "FIN", Bank PKOBP, "Budowlano 
Produkcyjna Spółdzielnia Pracy", Zakład Usług 
Komunalnych, Sklep Meblowy "Medwor", 
Warsztaty Szkolne przy ZSZ w Kolbuszowej, 

matka podopieczna 
ŚDS w Kolbuszowej 

"Randka to Clfintld" - Strzyżów • Kolbuszowa 

Zawody sportowe - współzawodnictwo 

P r z y k r y k o n i e c " K o l n i l u " w K o l b u s z o w e j 
Sąd Gospodarny w Rzeszowie 23.02.1999r. pod­

jął decyzję o upadłości Zakładu Przemysłowego "Kol¬
nil" S-ka i,o o, w KolbuSiOwej i ustanowił Syndyka 
Masy Upadłościowej. Poprzednikiem tego zakładu, 
który powstał na początku lat 80-tych, byl Oddział 
Kombinatu RP "Igloopot" w Dębicy, Na początku 
zakład produkował maszyny rolnicze, a później 
wszedł w kooperację z WSK Mielec, produkując dla 
nich elementy pomp wtryskowych do samochodów i 
ciągników. Działalność rolniczą zaprzestał w l9S4rr 

sprzedając gospodarstwo rolne za 1,2 mtd zł, co sta­
nowiło 16% wyceny. 

Kłopoty finansowe zakładu zaczęły się w 1991r. 
Załogę stanowiło 350 pracowników, którzy etapowo 
byli zwalniani i w końcowej fazie pozostało 35 osób 
Od 1992r. do końca istnienia lakładem rządziła ta 
sama osoba jako likwidator, później zarządca komi­
saryczny i ostatnio jako prezes zarządu. Był to sku­
teczny likwidator z praktyką nabyta w "Polarnie" i 
innych zakładach. Pracownicy bardzo krytycznie 
oceniąją jego działalność, a właściwie jej brak. We­
dług opinii pracowników Zarząd w ogóle nie myślał 
o przyszłości zakładu mając wtedy do dyspozycji tak 
duży majątek. WSK Mielec była jeszcze zaintereso­
wana kooperacją to moina było sobie ustanowić 
wysokie diety, wynagrodzenia, dodatki - Tak było do 
roku 1997, wtedy to Wytwórnia Aparatury Wtrysko­
wej w Mielcu zaprzestała zamawiać wyroby z Kol­
buszowej, korzystając z innego prywatnego dostaw­
cy. Załoga liczyła wtedy 60 osób i nie pobierała wy­

nagrodzenia przez 6 miesięcy. Zwolniono kolejnych 
25 pracowników. 

Rok 1998 rozpoczął się dla zakładu wznowie­
niem części produkcji, ale duże zadłużenie i opóź­
nienia płatnicze Mielca powodowały, że załoga nie 
otrzymywała zaległego wynagrodzenia, a bieżące 
było nieregularne. Robotnicy pracowali w dwie ko­
lejne zimy w nie ogrzewanych halach, bez odzieży 
robociej i środków czystości- Licme protesty i 
przerwy w pracy nie przyniosły żadnego skutku. 
Pracownicy uważają że zarząd jakoby celowo nie 
stara! się wyegzekować należności za dostarczane 
do Mielca wyroby, żeby w końcowej fazie istnienia 
zakładu zająć je dla siebie, nie zważając na pozo­
stałych pracowników i ich sytuację. W grudniu 
1998 roku prezes przejął dla siebie należności z 
Mielca w kwocie 0,5 miliarda zł jako zalegle wy­
nagrodzenie, następnie podjął decyzję o zaprzesta­
niu działalności gospodarczej wysyłając pracowni­
ków do domu na postojowe. 

W chwili obecnej zaległości wynagrodzeń wo­
bec załogi przekraczają 2 mld zł i syndyk nie pręd­
ko wypłaci je pracownikom. Do dziś nie zostało 
uregulowane prawo własności terenu, na którym 
położony jest zakład i sprzedaż jego będzie proble­
mowa. 

Tak to jest w tym drapieżnym kapitalizmie.tea 
kto ma bliższy dostęp pieniędzy to korzysta nie pa­
trząc na innych, a prawo ciągle jest niedoskonale 
i nieskuteczne. 

(-) 
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Ach te powiaty 
- ciąg dalszy polem SM 
W poprzednim numerze Przeglądu Kolbu­

szowskiego został opublikowany ar tykuł pt. 
"Ach te powiaty", autorstwa K.Osiniaka z So­
kołowa Małopolskiego. Pan Osiniak przedsta­
wił Kolbuszowianom powody, które sprawiły, 
że mieszkańcy miasta i gminy Sokołów Mlp. 
nie chcieli by Sokołowszczyzna znalazła się w 
granicach obecnego powiatu kolbuszowskiego. 
Stwierdził m.in., że Sokołów jest miastem star­
szym od Kolbuszowej, lepiej niegdyś się roz­
wijał i był liczniejszy od Kolbuszowej. 

Według pana Osiniak a istniał w XIX wie­
ku powiat sokołowski obejmujący Sokołowsz-
czyzną i Raniżowszczyznę aż po Dzikowiec, ale 
później został wchłonięty przez powiat kolbu-
szowski za sprawą bardziej wpływowych wła­
ścicieli Kolbuszowej. Po I I wojnie światowej -
pisze pan Osiniak- Kolbuszowa nic nie zrobi­
ła dla Sokołowian, ze Kolbuszowianie mają z 
tego tytułu kompleks wyższości i mieszkańcy 
tych miasteczek od dawien dawna nie darzą 
się sympatią. Słowa pana Osiniaka mocno do­
tknęły Kolbuszowiam, miłośników swego mia­
sta, którzy chcieli by odrodził się powiat kc-1-
buszowski w swoich dawnych granicach. 

Jednak gdy stało się inaczej, - Sokołów nie 
w granicach powiatu kolbuszowskiego, pogo­
dzili się z tym faktem. Każde miasto i gmina 
ma do tego prawo. Sokołówszcżyzna należała 
do powiatu kolbuszowskiego ponad sto lat. 
Każdy człowiek ma swoją rację, a prawda leży 
gdzieś po środku. W każdej opowieści jest coś 
prawdy. Nie odpowiada mi utożsamianie przez 
pana Osiniaka miasta Kolbuszowej z władza­
mi powiatu kolbuszowskiego, Kolbuszowianie 
nigdy nie rząd i i l i w powiecie. Sokół owianie 
mieli taki sam dostęp do władz powiatu jak i 

Kolbuszowianie. Trudno jest mówić o Kolbu-
szowianach z perspektywy minionego czasu 
jako o zwartym społecznie zespole. Byli to Po­
lacy i Żydzi żyjący obok siebie. Polacy dzielili 
się na wyodrębnione społecznie warstwy, 
utrzymujące się jeszcze w pierwszej połowie 
XX wieku; warstwy powstałe pod wpływem 
dawnych tradycji i przywilejów, Prawo bowiem 
jeszcze za czasów Kazimierza Wielkiego po­
dzieliło Polaków na stany, żyjące własnym 
życiem, mające swoje prawa i obowiązki. Na 
stan duchowny, szlachecki, mieszczański i 
chłopski. Pojęcia stanowe mocno zakorzeniły 
się wśród ludności, wywołując u jednych kom­
pleks niższości, a u innych kompleks wyższo­
ści. W XVII I wieku filozofowie głosili, że ludzie 
powinni być równi, wolni i powinni o sobie de­
cydować. Hasła te pomału docierały do umy­
słów podzielonego społeczeństwa. Być może 
miasto Kolbuszowa stanowiące stolice powia­
t u więcej korzystało z funduszy niż Sokołów. 

Do lat 60-tych naszego stulecia Kolbuszo­
wa tak Bamo była biedna jak i Sokołów, cho­
ciaż zawsze miała łatwiejsze politycznie i go­
spodarczo położenie topograficzne. Sokołów 
powstał wcześniej niż miasto Kolbuszowa. Za­
nim powstała Kolbuszowa istniała wcześniej 
wieś o tej samej nazwie. Właściciele majątku 
kolbuszowskiego /większego od sokołowskiego/ 
byli hrabiowie i magnaci, czego nie można po­
wiedzieć o wszystkich właścicielach Sokołowa. 
Józef Karol hr. Luhomirski starosta wielu 
ziem i marszałek nadworny koronny założył w 
80-tych latach X V I I wieku miasto Kolbuszowa. 
Za datę powstania miasta Kolbuszowa uważa 
się rok 1690, w którym to król Jan I I I Sobie¬
ski us tanowi ł w Kolbuszowej, miaście J.K. 

Lubomirskiego doroczne ja rmark i i cotygo­
dniowe targi/wtorek/. Mieszczanie koibuszow-
scy, Augustynowie, Bieleccy, Biesiadeccy, Bur-
kiewiczowie, Chodorowscy, Koczoniowie, Ko-
liszkowie, Ogonkowie, Turkowie i inni w X V I I I 
wieku wyrabiali p iękne artystyczne meble. 
Rozsławiły one wówczas Kolbuszowę w całym 
kraju i poza jego granicami. 

Handlowali z nimi Żydzi licznie osadzają­
cy się wówczas w mieście. W 1724r Paweł Ka­
rol księżę Sanguazko i Maria z Lubomirskich 
utworzyli w Kolbuszowej pierwszy kolbuszow-
ski cech zbiorczy, do którego należeli cech sto­
larzy, bednarzy, tokarzy, s telmachów, koło­
dziejów, kowali i ś lusarzy. Dwa inne cechy ł 

3zewski i rzeźnicki powstały w XIX wieku, W 
okresie niewoli austriackiej, w 1853r. powiat 
sokołowski wcielono do powiatu kolbuszow­
skiego. Pan Osiniak przypisuje to zapewne 
Zdzisławowi hr. Tyszkiewiczowi, właścicielowi 
Kolbuszowej i okolic. Należy przypuszczać, że 
powiat sokołowski leżący bliżej Rzeszowa nie 
mial szans istnienia. Ówczesny powiat kolbu-
3zowski lepiej nadawał się na samoistnienie, 
utrzymanie się i powiększenie ze względów to­
pograficznych. 

Należy przypomnieć, że -jak pisze w "Mo­
nografii Sokołowa" mgr A, Darie z ak -mieszcza­
nie sokołowscy zasiadający w radzie miejskiej 
nadali Zdzisławowi hr.Tyczkiewiczowi, mar­
szałkowi powiatu kolbuszowskiego, także po­
słowi do rady pańs twa we Wiedniu, tytuł ho­
norowego obywatela miasta Sokoiów. W owym 
czasie, w okresie redukcji powiatów zaistnia­
ła możliwość utworzenia powiatu leżajskiego 
i przyłączenia do niego Sokołowszczyzny, ale 
Sokołowi anie opowiedzieli sie za przynależno­
ścią do powiatu kolbuszowskiego. W lSSlrSo-
kołowianie jednej z ulic swego miasta nadali 
nazwą u l . Zdzisława Tyszkiewicza, 

c d n . 
Halina Dudzińska 

D l a c z e g o ? 
We wrześniu 1998r. ukazała się książka pt 

"Tajne nauczanie gimnazjalno-licealne w Kolbu­
szowej w latach 1941-1944", Książka ta została 
opracowana przez panią mgr Halinę Dudzińską 
z Kolbuszowej. Dobrze się stało, że książka ta 
dotycząca zapisków prof.Żytkowskiego odnośnie 
tajnego nauczania w czasie okupacji niemiecki ej, 
została wydana. Stanowi ona wycinek historii 
tamtych lat i obrazuje pokoleniu powojennemu, 
że młodzież okresu wojennego, mimo ogromnego 
zagrożenia ze strony okupanta, masowo chciała 
się uczyć. Książka ta składa się z dwóch części. 
Część główna to zapiski prof.Żytkowskiego o taj­
nym nauczaniu. Pozostała część to komentarze i 
zapiski samej autorki. Właśnie ta pozostała część 
wywołała u niektórych jeszcze żyjących uczestni­
ków tamtego okresu wiele krytycznych uwag pod 
adresem autorki. Nasuwa się pytanie dlaczego 
p.Dudzińska pozwoliła sobie na opublikowanie 
nieprawdziwych a nawet bardzo złośliwych da­
nych biograficznych dotyczących żołnierzn AK, 
placówki Majdan Królewski, obecnie prof, zwy­
czajnego p. Aleksandra Gelli przebywającego 
obecnie w USA. Profesor Gella po przeczytaniu 
przypisu nr 29, zareagował bardzo ostro oskar­
żając autorkę przypisów o złośliwość i publikowa­
nie kłamstw dotyczących jego rodziny, a szczegól­
nie matki i jego osoby. Aby nie być posądzonym 
o złośliwość w stosunku do p.Dudzińskiej, pozwo­

lę sobie zamieścić cytat z listu pana Gelli pisany 
do mnie, a dotyczący właśnie tej sprawy. Cytuję: 

"Przesyłam informację o mojej rodzinie do­
stępną we wszystkich większych bibliotekach na 
świecie-fiby nie mieli Państwo żadnych wątpliwo­
ści, co do dezinformacji zawartych w 29 przypi­
sie opracowanym przez p.H.D, do kaiążki prof. 
Żytkowskiego... 

O historii mojej rodziny nigdy nie mówię, 
gdyż to może być odbierane przez ludzi jako "za­
dzieranie nosa" czyii głupi snobizm. Ąle skoro 
ktoś obraża pamięć mojej matki, to jest moim 
obowiązkiem zareagować. Podaję więc najpierw 
kilka Stwierdzeń ogólnych, a następnie odniosę 
się szczegółowo do insynuacji i dezinformacji ze 
wspomnianego przypisu "29"..." 

Dlaczego p,Dudzińska w swojej pracy pt."Z 
dziejów Związku Walki Zbrojnej i Aimii Krajowej 
w gminie Majdan Królewski", wydanej w lutym 
1992r, bardzo pozytywnie wyraża się o akowcu 
Aleksandrze Gelli? 

Aby nie być gołosłownym, pozwolę sobie za­
cytować słowa autorki z tej publikacji; strona 
czwarta. 

"Przedmiotów matematyczno-przyrodniczych 
uczył te grupkę Aleksander Gella, pasierb Witol­
da Marczyńskiego Z Huty Komorowskiej. Mar­
czyński był oficerem akowcem i Aleksander Gel­
la również.Teri ostatni urodził się w 1922r. w 

Zakopanem/faktycznie urodził się we Lwowie-
moja poprawka. Wychowywał się we Lwowie 
gdzie ukończył gimnazjum, W czasie wojny zna­
lazł się w Hucie Komorowskiej" . 

Natomiast w przypisie nr 20, zamieszczonym 
w w/w książce "Tajne nauczanie.,."autorka pisze 
o prof, Gelli rzeczy nieprawdziwe, znieważa pa­
mięć Jego matki i sugeruje-cytuję: 

"rzekomo nazwisko to jest pochodzenia wło­
skiego". 

A więc zdaniem p. Dudzińskiej jakiego pocho­
dzenia jest to nazwisko? Czy czytelnik ma sobie 
sain tą "rzekomość" interpretować w dowolny 
sposób? I znowu pytanie. Dlaczego ]). Dudzińska 
w przypisie 29 pisze-cyluję: "W czasie I I wojny 
światowej znalazł się z matką i Polakiem Witol­
dem Marczyńskim, starszym człowiekiem w... 
niby żyjąc jawnie, niby ukrywając się.., Witold 
Marczyński podawał matkę Aleksandra za swo­
ją żonę". Zdaniem p.Dudzińskiej matka Gelli nie 
była Polką, a więc kim? Należało to jasno w przy­
pisie napisać, albo tego dwuznacznika nie pisać 
wcale. Jeżeli p. Dudzińska nie znała narodowo­
ści śp, pani Gellowej, 2.v. Marczyńskiej z domu 
Szczygowskiej. to po co stwarzać niejasną sytu­
ację. Pan Marczyński nie musiał wcale podawać 
matkę prof. aa swoją żonę, gdyż ona była jego 
żoną. Ślub obojga odbył się w koście! parafialnym 
w Majdanie Królewskim w dniu £6 grudnia 
1937r, 

"Niby żyją: jawnie niby ukrywając się". Kie­
dy żył jawnie a kiedy ukrywał się i dlaczego? Prof. 

cd- na sir. 4 
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Gella w czasie okupacji należał do AK. placów­
ka Majdan Królewski, obwód Kolbuszowa. W 
konspiracji miał przydzielone bardzo odpowie­
dzialne zadanie do wykonania. Był z-cą komen­
danta BIP-u placówki Majdan Królewski. Był 
bardzo aktywnym żołnierzem AK. Po zweryfiko­
waniu jego działalności otrzymał status komba­
tanta. Był poszukiwany przez Halickiego i gdy­
by nie nastąpiła likwidacja tego kolaboranta, 
musiał by być przeniesiony na inny teren. Chy­
ba p. Dudzińska wie jak wyglądało życie Polaków 
pod okupacją niemiecką. Nikt z nas nie był pew­
ny, czy jutro obudzi się żywy. A może gestapo 
zdejmie go z ulicy i znajdzie się nagle w wiezie­
niu lub w obozie, gdzie czeka go komora gazowa. 
Szczególnie zagrożonym był żołnierz podziemia, 
ale mimo tak ogromnego ryzyka nie wahał się ni­
gdy tylko wykonywał swoje zadanie. W przypisie 
29 p.Dudzińska pisze, że Aleksander Gella odstą-

— przegląd KOLBUSZOWSK1 — 
pił od egzaminu dojrzałości w trakcie jego trwa­
nia. To nie jest prawdą. Co pisze w swym liście 
Profesor. Cytuję: "Od egzaminu maturalnegho 
nie odstąpiłem, Mam na świadectwie matural­
nym tą samą datę co Tosiek i inni. Egzamin zda­
wałem z czterema kolegami". Teodor Mytych, 
którego świadectwo maturalne posiadam w ory­
ginale, zdał maturę 20 maja 1944r.Żona moja, 
siostra Teodora otrzymała oryginał tego świadec­
twa w listopadzie 1944r. od ówczesnego dyr. 
Liceum kolbuszowskiego Loca. Również odbiera­
ła świadectwo maturalne Stanisława Kosioła, 
które mu osobiście doręczyła. Zgodnie z oświad­
czeniem mojej żony razem z prof. Gellą i Teodo­
rem maturę składali: Stanisław Kozio), Henryk 
Bigder i prawdopodobnie ktoś piąty. I znowu 
pytanie? Dlaczego wprowadza się w błąd czytel­
nika? Przecież ustalenie tych faktów dzisiaj jest 
bardzo łatwym, żyją świadkowie, W przypisach 
p. Dudzińskiej należałoby poczynić jeszcze wie-
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le sprostowań, ale to zrobią sami zainteresowa­
ni, jeżeli będą uważali to za konieczne. Ja zdaję 
sobie dokładnie sprawę, że p.Dudzińska będzie 
miała do mnie duże pretensje o to, że odważyłem 
się poprawiać poważnego historyka. Należy 
stwierdzić, że p.Dudzińska pisała i pisze dużo o 
historii tego najbardziej zakłamanego okresu, 
jakim było 50-cio lecie okupacji komunistycznej. 
Ale z drugiej strony dlaczego mamy karmić się 
nieprawdziwymi faktami? Dlaczego ten zagma­
twany okres historii jeszcze mamy gmatwać? 
Przecież słowo pisane pozostanie jedynym doku­
mentem dla przyszłych pokoleń i będzie tworzyć 
historię, bez której narody nie mogą istnieć. 

M. Godlewski 

P r a w a c z ł o w i e k a 
Które prawa człowieka uważasz za 

najważniejsze? • Uzasadnij wybór. 
Jak podaje „S łownik j ęzyka polskiego" 

prawo to „sys tem abstrakcyjnych i ogólnych 
reguł zachowania (norm moralnych), związa­
nych genetycznie i funkcjonalnie z działalno­
ścią pańs twa , którego funkcje i t reści okre­
śla układ sil społeczeństwa i s topień rozwo­
j u cywilizacji". 

Jednak wg mnie prawo to tylko połowa 
całości, d rugą część stanowi obowiązek. Wg 
tego samego s ł o w n i k a obowiązek to „ k o ­
nieczność zrobienia czegoś, w y n i k a j ą c a z 
nakazu wewnętrznego (moralnego), prawne­
go czy administracyjnego". 

Jednym z najważniejszych praw człowie­
ka jest prawo do m i ł o ś c i . Prawo to jedno­
cześnie obowiązek kochania innych. Mówi 
nam o tym Ewangelia św. Jana: „Miłujcie 
się wzajemnie, jak ja was umiłowałem". 
Każdy Z nas może kochać tę osobę, która mu 
się podoba. J e d n a k ż e ten kto kocha musi pa­
miętać , by nikogo nie krzywdzić, 

Uczuciem powinien kierować rozum, kie­
dy jest jednak w stanie to czynić. Gdy dwoje 
darzy się wzajemnym uczuciem, maja prawo 
się pobrać. 

„I ślubuję ci miłość, wierność i uczci­
wość małżeńską oraz ie nie opuszczę cię 
ai do śmierci". 

Zwykle po j a k i m ś czasie w ich rodzinie 

pojawia się dziecko. Przed jego przyjściem na 
świa t matka nosi je pod swoim sercem. Czę­
sto jest jej ciężko, lecz nie zważa na trudy i 
wytrwale czeka aż ono się urodzi. Kiedy to 
nas t ąp i rodzice troskliwie opiekują się n im. 
Kochają je miłością rodzicielską. Gdy poja­
wiają się nas tępne dzieci jest już rodzeństwo. 

Nie wyobrażam sobie aby być szczęśl i­
wym bez możliwości kochania i bycia kocha­
nym. 

Wg mnie drugim pod względem ważności 
prawem jest prawo do w o l n o ś c i . Każdy 
człowiek może wyrażać swe poglądy politycz­
ne, światopoglądowe, religijne, i tp . Wolność, 
ale i zgoda z sumieniem, rozsądkiem obowią­
zuje przy wyborach, od wyboru przewodni­
czącego klasy, po wybór prezydenta p a ń ­
stwa. Od tych będzie zależało nasze życie w 
klasie, gminie, województwie czy państwie . 

Trzecim prawem jest prawo do ż y c i a . 
Jeś l i Pan Bóg dał nam życie, to nie powinni­
śmy odbierać go sobie ani innym. Często za­
truwamy i zadajemy ból innym najbliższym. 
Ten, k tóry zadaje ból sam traci więcej od 
tego co go otrzymuje. Należy t akże dbać o 
zdrowie i czynić starania by przyszłość sta­
wała się lepsza od teraźniejszości . Jednak z 
pewnośc ią nie uszczęś l iwimy siebie, jeżel i 
będziemy myśleć tylko o sobie, gdyż żyjąc dla 
innych - żyjemy mocniej. 

Jestem przekonana, że spośród wszyst­

kich praw uchwalonych przez ludzkość, tych 
spisanych i tych umownych najważnie jsze 
jest prawo do życia, życia w miłości. 

Kolejnym nie mniej ważnym prawem jest 
prawo do b e z p i e c z e ń s t w a . Chcemy czuć 
się pewnie i bezpiecznie. Jest to bardzo waż­
ne. Policja winna dobrze s p e ł n i a ć swoją 
funkcję, chroniąc prawych i uczciwych ludzi. 
Czasem powinna wrócić kara śmierci . Może 
wtedy zmniejszyłaby się liczba zabójstw, roz­
bojów, napadów, kradzieży. 

Wg mnie istniejące prawa można podzie­
lić na dwie grupy: 

1) prawa Boskie 
2) prawa ludzkie 

Kiedy zaczęłam się zas t anawiać nad re­
gułami prawnymi obowiązującymi na przy­
kład w naszym kraju, to doszłam do wniosku, 
że żadne z nich nie będzie dobre jeżeli sprze­
ciwi prawom Boskim. 

Dane ucznia: 
Renata Ogonek 
la t 12 
Szkoła Podstawowa w Przedborzu 
36 - 146 Przedbórz 

Dane nauczycie la: 
Marzena Gola 

Fragment pracy uczennicy 

Zakład Us ługowo-
produkcyjno - Handlowy 

STAL - BET 
Adam Foryś 

36-100 Kolbuszowa, ul. Jana Wiktora 15, 
tei. (0-17) 22 72 047 

Zapraszamy na zakupy hurt-de tal oferując w 
cenach konkurencyjnych: 

• płytki ceramiczne 
• kleje 
• armatura łazienkowa 

Czynne od S'» - 16« sobota od 8 0 0 - 15" 
Ponadto oferujemy beton z transportem. 

e n 

S I M - K A R 
36-100 Kolbuszowa, ul 11 Listopada 13, 
tel. 2212 666 (obok Dworca PKP i PKS) 
Oferujemy: czę śc i zamienne: F I A T 
i DAEWOO, oraz do s a m o c h o d ó w 

zagranicznych (w tym j a p o ń s k i c h ) . 
Również : akumulatory, 

opony 
inne akcesoria 

Czynne w godz. 8°° -18™, 
sobota 8°° - 15 w 

FHU "Super Czas" 
S t a n i s ł a w Jadach 

36-100 Kolbuszowa, u l . 11 Listopada 13, 
(obok dworca PKS-PKP) 

tel. (0-17) 283 70 96 
Sprzedaż: 

* zegarków 
• zegarów 
* budzików 
• kalkulatorów 
• innego asortymentu 

Usługi zegarmistrzowskie 
Gwarantujemy w y s o k ą m j a k o ś ć t o w a r ó w i us ług . m 
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R o z n a J s w o j e m i a s t o 

K O L B U S Z Q W / X 

P I L A N M I A S 1 " A 
PAKFOL S.C. 

Kolbuszowa, ul. Kilińskiego 4 
(boczna Piłsudskiego, tel. (0-17) 2273 241, 

tel ./fax (0-17) 2273 240 
Tadeusz Serafin 

& 
S t a n i s ł a w Skowrońsk i 
Oferuje do sprzedaży: 

• rękaw foliowy PE bezbarwny • rękaw fo­
liowy PE kolorowy • taśmy foliowe termo­
kurczliwe • woreczki z folii (wszystkie wy­

miary) • worki na śmieci • nadruk 
w czterech kolorach • reklamówki 

• ciągnięcie rękawa z powierzonego PE. 

GD 

O K N A 
Drewno PCV Aluminium 
Szyby niskoemisyjne 

k=1,1 W/m2K 
tel. (0-17) 22 72 594 

PHU Posejdon, ul. Rzeszowska 7 
36-100 Kolbuszowa (budynek LOK) 

m 

S' il. 

Usługi 
r a d i e s t e z y j n e 

m g r E u g e n i u s z J a n c z y k 

u l . P i ł s u d s k i e g o 1 2 / 7 

3 6 - 1 0 0 K o l b u s z o w a 

T e l : 2 2 7 2 - 6 8 9 



przegląd KOLBUSZOWSKI. 

S t r a c o n y c z a s 
'Od rezygnacji w dobie klęski, 
Lecz i od pychy w dzień zwycięski, 
Od krzywd-lecz i od zemsty za nie 
- Uchroń nas Panie. 

Uchroń od zła i nienawiści, 
Niechaj się odwet nasz nie ziści, 
Na przebaczenie im przeczyste 
- Wfej w nas moc Chryste." 

"Stracony czas" - oto najkrótszy komentarz 
jednego z uczestników spotkania radnych 
AWS. Spotkanie odbyło się 6 lutego br.(3obo-
ta) o godz. 10.00 w Urzędzie Starostwa przy 
ul.Handlowej. Zaproszenie sygnowali panowie: 
Mieczysław Maziarz i Jan Wiącek, a głównym 
tematem miały być -" perspektywy i szanse 
rozwoju ziemi kolbuszowskiej". O wadze spo­
tkania miała świadczyć obecność posłów AWS 
na sejm I I I kadencji panów: Zbigniewa Ryna-
siewicza i Adama Śnieżka. Nad spokojem du­
cha uczestników spotkania czuwał ksiądz dzie­
kan Stanis ław Wójcik. Spotkanie rozpoczęła 
krótka informacja o pracach samorządu powia­
towego i gminnego, przedstawiona prz -z prze­
wodniczącego rady powiatu, starostę, przewod­
niczącego rady miejskiej i burmistrza. Następ­
nie głos zabrali panowie posłowie i ksiądz dzie­
kan. Posłowie złożyli zwięzłe sprawozdanie z 
dotychczasowych obrad sejmu ze szczególnym 
uwzględnieniem prac nad uchwaleniem budże­
tu. Tak posłowie, jak i ksiądz dziekan podkre­
ślili potrzebę jedności wśród ludzi tworzących 
AWS. Z sali padały pytania - pan burmistrz 

Z.Chmielowiec zapytał, czy gmina uzyska sub­
wencję wyrównawczą z tytułu wpływów podat­
kowych utraconych na rzecz zakładów "pracy 
chronionej". Poseł Rynasiewicz zapewnił, że 
rząd dysponuje odpowiednimi środkami, Z 
wypowiedzi pana posła wynikało, że gro środ­
ków budżetowych umiejscowionych jest w 
przeróżnych funduszach, co zmusza działaczy 
samorządowych do szukania środków finanso­
wych różnymi ścieżkami. Na pytanie dotyczą­
ce fatalnej sytuacji wsi polskiej, blokad rolni­
czych, znikomych i źle rozdzielanych środków 
na rolnictwo pan poseł przyznał, że sejm i rząd 
dopuściły do wielu błędów w swojej polityce 
wobec wsi, ale jednocześnie znaczną częścią 
winy obdarzy! wspdłkoalicjanta. Natomiast na 
pytanie - dlaczego Rzeszów nie dopuszcza Kol­
buszowej do udziału we władzach wojewódz­
kich i jak posłowie AWS i Unii Wolności pozwo­
l i l i na to, aby pieniądze podatników przezna­
czano na gigantyczne pensje wszelkich urzęd­
ników samorządowych, menadżerów służby 
zdrowia, tak że mogą one osiągać 24 tys. zł., a 
pielęgniarka ok. 600zl, nauczyciel 700 zł. Na 
te pytanie posłowie nie udzielili żadnych odpo­
wiedzi. Swoje wystąpienia panowie posłowie 
zakończyli podkreśleniem, że sprawą najważ­
niejszą jest zachowanie jedności AWS. Pona­
glani obowiązkami służbowymi zaproszeni 
goście pożegnali uczestników spotkania i 
chcieli opuścić salę. Wtedy głos zabrała prze­
wodnicząca klubu radnych AWS pani A.Nie-
zgoda. Poprosiła wychodzących w pośpiechu 
gości o wysłuchanie swojego oświadczenia . 
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Podkreśliła, że istnieje tylko jeden legalny, bo 
utworzony zgodnie z obowiązującą us tawą o 
Samorządzie i Statutem Powiatu Kolbuszow-
skiego, Klub Radnych AWS Powiatu Kolbu­
szowskiego. Jako przewodnicząca tego Klubu 
zaprosiła wszystkich radnych prawicy o wstę­
powanie w jego szeregi, Oświadczyła, że do 
utworzenia tego klubu zmusiła grupę radnych 
sytuacja, gdyż nagminnie ł amano wszelkie 
ustalenia z zebrań radnych AWS, a znaczące 
decyzje podejmowano w gronie wybranych 
osób. Zapewniła radnych, że powstały klub 
zagwarantuje poszanowanie demokratycznych 
procedur i podjętych wspólnie decyzji. Po tym 
oświadczeniu gotowi już do wyjścia posłowie 
opuścili salę. Później glos zabrał radny J.Kar-
dyś, k tóry zwrócił się z apelem do radnego 
Maziarza, jako jednego z "liderów" powiatowe­
go AWS o to, aby zmienił on swój sposób dzia­
łania tak by nie dzielił, lecz łączył i aby nie 
tracił przyjaciół i własnego autorytetu wśród 
swoich współpracowników i społeczeństwa 
kolbuszowskiego. Podkreślił, że dbałość o swój 
autorytet służy podnoszeniu auturytetu całe­
go AWS. Radni powiatowi, którym być może 
nie w smaku były te gorzkie słowa prawdy za­
częli opuszczać salę. Wychodzących radnych 
radny Kardyś pożegnał następującymi słowa­
mi - "Jeżeli unikacie państwo merytorycznych 
dyskusji w gronie radnych AWS, to jedynym 
rozsądnym wyjściem jest poinformowanie spo­
łeczeństwa, tak by wyborcy, którzy tak wiel­
k im zaufaniem obdarzyli listę AWS mogli na 
bieżąco zorientować się w tym, co rzeczywiście 
dzieje się na naszej malej scenie politycznej." 

**• 
Na sesji powiatowej pan starosta poprosił o 

przyznanie mu pensji, dzięki której mógłby god­
nie żyć. Przyznano pensję brutto ok. 4400 zł. 
Jak widać godność starosty kilkakrotnie prze­
wyższa godność zwykłego obywatela. • * • 

Dieta rajcy gminnego w Kolbuszowej nie 
zmieniła się od trzech lat i wynosi 40 zł.Radni 
powiatowi ustalili dla siebie diety w wysokości 
90 zł. 

Dyrektorem Wydziału Edukacji i Kultury 
został nauczyciel LO - mgr W. Kożmic • ** 

Wicedyrektorką kolbuszowskiego LO zosta­
ła mgr J Lenart. 

• + • 
W kolbuszowskim LO po zmianie dyrekcji 

Komitet Rodzicielski zlikwidował palarnię dla 
uczniów. 

+ • + 
Na otwarcie starostwa nie zaproszono 

wszystkich radnych powiatowych. Nie brako­
wało jednak orkiestry i brata pana starosty. 

•k-k-k 
W Szkole Podstawowej Nr 2 w Kolbuszowej 

powstała nowa pracownia komputerowo - inter­
netowa. 

• + * 
Na Zjeździe Ruchu Społecznego AWS w 

Rzeszowie - AWS kolbuszowski reprezentowa­
l i : Jan Skowroński i Jan Wlazło, a Polskie 
Stronnictwa Ludowe - Porozumienie Ludowe, 
które wchodzi w skład Ruchu Społecznego za­
prezentowali: Aleksandra Koziuk. Renata Pie­
kuta, Kazimierz Ciupiński, Zbigniew Strzel­
czyk, Zdzisław Zięba (wszyscy ZOZ Kolbuszo­
wa) i Adam Przybyło. 

STAROSTWO POWIATOWE 
W KOLBUSZOWEJ 

Mieści się przy: 
ul. 11 Listopada 11 

- Przewodniczący Rady, 
- Zarząd Powiatu, 
- Starosta, teł: 7444787 
- Wicestarosta, tel: 7444788 
- Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie, 
- Wydział Pomocy Społecznej i Zdrowia 
- Wydział Edukacji i Kultury 

przy ul. Handlowej 4 (dawny OBM) 
- Skarbnik, 
- Sekretarz, 
- Powiatowy Inspektorat Nadzoru Bu­

dowlanego, 
- Wydział Organizacyjny /zajmuje się ob­

s ługą adminis t racyjną , prowadzeniem 
spraw kadrowych, gospodarczych staro­
stwa, ochrona praw konsumenta, obywa­
telskich, obronności, oraz promocja powia­
tu i kontaktów z mediami/, 

- Wydz ia ł B u d ż e t o w o - F i n a n s o w y /pro­
wadzi sprawy związane z opracowaniem 
budżetu oraz zapewnia obsługę finansowo-
księgowa starostwa/, 

- Wydział Ochrony Środowiska , Rolnic­
twa, L e ś n i c t w a i Ochrony Przyrody / 
zajmuje się realizacją zadań wynikających 
z zakresu prawa wodnego, geologicznego, 
ochrony środowiska, ochrony przyrody, 
rybactwa śródlądowego, prawa łowieckie­
go i gospodarki leśnej/, 

- Wydział Architektury i Budownictwa 
/zapewnia obsługę w zakresie: udzielania 
pozwoleń na budowę i rozbiurkę obiektów, 
użytkowania i zmiany sposobu użytkowa­
nia obiektów oraz przyjmowania zgłoszeń 
obiektów oddanych do użytku oraz sprawu­
je specjalistyczny nadzór nad drogami pu­
blicznymi/, 

- Wydział Geodezji i Kartografii /zajmu­
je się gospodarowaniem nieruchomościami, 
ochroną gruntów rolnych oraz realizacją 
zadań Państwowej Służby Geodezyjnej i 
Kartograficznej/, 

• Wydz ia ł Komunikacj i , Transportu i 
D r ó g /zajmuje się sprawami związanymi z 
rejestracją pojazdów, wydawaniem i za­
trzymywaniem dokumentów stwierdzają­
cych uprawnienia do kierowania pojazdem, 
zezwoleniami na zarobkowy przewóz osób 
oraz prowadzi nadzór nad drogami powia­
towymi/. 

NUMERY TELEFONÓW 
STAROSTWA POWIATOWEGO 

W KOLBUSZOWEJ 
7444787 - Starosta, 
7444788 - Wicestarosta, 
7444789 • Sekretariat, 
7444790 - Biuro Pierwszego Kontaktu, 
7444791 - Sekretariat, 
7444792 - Kierownik Organizacyjny, 
7444793 • Skarbnik, 
7444794 - Księgowość , 
7444795 - Komunikacja. 
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Uchwała Nr VIII/40/99 
Rady Miejskie] w Kolbuszowej 

z dnia 24 lutego I999r. w sprawie l ikwida­
cji Szkoły Filialnej w Hucie Przedborskiej 

Na podstawie art.5 ust.2 p k t . l , art.59. 1 
ustawy z dnia 7 września 1991 roku o syste­
mie oświa ty (Dz .U. z 1996r. nr 67 poz.329 
późn, zm.) oraz art.18 ust,2 pkt.9 l i t .h ustawy 
z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie teryto­
rialnym (Dz.U. z 1996r. nr 13, poz.74 z późn. 
zm.) 

Tlada Mie j ska w Kolbuszowej 
postanawia : 

§ 1 
Zlikwidować z dniem 31 sierpnia I999r. 

Szkołę Fil ialną w Hucie Przedborskiej podpo­
rządkowaną organizacyjnie Szkole Podstawo­
wej w Przedborzu. 

$2 
Wykonanie uchwały powierza się Zarządo­

wi Miasta i Gminy w Kolbuszowej, 
§ 3 

Uchwala wchodzi z dniem podjęcia. 

Uchwała Nr Ulll/4t/99 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej 

z dnia 24 lutego 1999r. w sprawie likwida­
cji Szkoły Filialnej w Świerczowie 

Na podstawie art,5 ust,2 p k t . l , art.59. 1 
ustawy z dnia 7 września 1991 roku o systemie 
oświaty (Dz.U. z 1996r. nr 67 poz.329 późn. 
zm.) oraz art.18 ust.2 pkt.9 l i t .h ustawy z dnia 
8 marca 1990r, o samorządzie terytorialnym 
(Dz.U. z 1996r, nr 13, poz.74 z późn. zm.) 

Rada Miejska w Kolbuszowej 
postanawia: 

§ 1 
Zlikwidować z dniem 31 sierpnia 1999r. 

Szkołę Fi l ia lną w Świerczowie podporządko­
w a n ą organizacyjnie Szkole Podstawowej w 
Kolbuszowej Dolnej. 

§2 
Wykonanie uchwały powierza się Zarządo­

wi Miasta i Gminy w Kolbuszowej. 
§ 3 

Uchwala wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

Uchwała Nr VIII/39/99 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej 

z dnia 24 lutego 1999r. w sprawie likwida­
cji Oddziału Zamiejscowego w Kłapówce 

Na podstawie art.5 ust.2 p k t . l , art.59. 1 
ustawy z dnia 7 września 1991 roku o systemie 
oświaty (Dz.U. z 1996r. nr 67 poz.329 późn. 
zm.) oraz art.18 ust.2 pkt.9 l i t .h ustawy z dnia 
8 marca 1990r. o samorządzie terytorialnym 
(Dz.U. z 1996r. nr 13, poz.74 z późn. zm.) 

R a d a Miejska w Kolbuszowej 
postanawia 

§ 1 
Zlikwidować z dniem 31 sierpnia 1999r. 

Oddział Zamiejscowy w Kłapówce podporząd­
kowany organizacyjnie Szkole Podstawowej w 
Widelce. 

52 
Wykonanie uchwały powierza się Zarządo­

wi Miasta Gminy w Kolbuszowej. 
U 

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

Uchwała Nr VIII/38/99 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej 

z dnia 24 lutego 1999r, w sprawie likwida­
cji Oddziału Zamiejscowego w Porębach Ku-
pieńskich 

Na podstawie art.5 ust.2 pkt.l , art.59, 1 
ustawy z dnia 7 września 1991 roku o systemie 
oświaty (Dz.U. z 1996r. nr 67 poz.329 późn. 
zm.) oraz art.18 ust.2 pkt.9 l i t .h ustawy z dnia 
8 marca 1990r. o samorządzie terytorialnym 
(Dz.U. /. 1996r. nr 13, poz.74 z późn. zm.) 

Rada Miejska w Kolbuszowej 
postanawia 

§ 1 
Zlikwidować z dniem 31 sierpnia 1999r. 

Oddział Zamiejscowy w Porębach Kupieńskich 
podporządkowany organizacyjnie Szkole Pod­
stawowej w Kupnie. 

§2 
Wykonanie uchwaty powierza się Zarządo­

wi Miasta i Gminy w Kolbuszowej. 
§ 3 

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

Uchwała Nr VIII/42/99 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej 
z dnia 24 lutego 1999r, w sprawie przystą­

pienia Miasta i Gminy Kolbuszowa do opraco­
wania Strategii Rozwoju Miasta i Gminy Kol­
buszowa. 

Na podstawie art.18 ust.2 pkt. 6 ustawy z 
dnia 8 marca 1990r. o samorządzie terytorial­
nym (tekst jednolity Dz.U, z 1996 roku Nr 13 
poz.74 z późn. zm.) 

Rada Miejska w Kolbuszowej 
postanawia 

§ 1 
Przystąpić do opracowania Strategii Roz­

woju Miasta i Gminy Kolbuszowa. 
52 

Wykonanie uchwały zleca się Burmistrzo­
wi Miasta i Gminy Kolbuszowa. 

§ 3 
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

Serwis przygotowali 
pracownicy 

UMiG Kolbuszowa 

Samorządowcy na wiejskim zebraniu 
24 stycznia br. w Domu Kultury w Kolbuszo­

wej Górnej odbyło się zebranie wiejskie, w któ­
rym poza sołtysem prowadzącym zebranie 
uczestniczyli radni gminy Kolbuszowa oraz 
przedstawiciele niektórych służb z burmistrzem 
na czele. Zebranie rozpoczęto od krótkiego wy­
stępu amatorskiego zespołu ' Gómiacy", który 
zaprezentował scenki związane za Świętami 
Bożego Narodzenia. Poza krótkim wstępem soł­
tysa przedstawiającego podział środków pienięż­
nych otrzymanych z gminy na cele wsi (budżet 
sołecki) oraz rozpatrzeniu podań mieszkańców 
wsi o sprzedaż im gruntów będących własnością 
gromady a przyległych do ich posesji, odpowia­
dali na pytania mieszkańców przedstawiciele 
gminy 

Tak w wystąpieniu mieszkańców jak i urzęd­
ników przejawiało się zagadnienie braku pienię­
dzy. Jaki jest stan naszych finansów począwszy 
od budżetu państwa a skończywszy na budżetach 
gminnych - wiadomo. 

Ciągłe utyskiwania na brak pieniędzy bez za­
stanawiania się skąd je pozyskać i jak je racjo­
nalnie wydawać prowadzi do saraorozgrzeszenia 
się, że nie zrobiliśmy tego, czy tamtego bo brak 
pieniędzy. Wiadomo, że z pustego i Salomon nie 

naleje, jednak przy dobrym gospodarowaniu ma­
jącymi do dyspozycji środkami można wiele zro­
bić. Nie wiem, czy nie oszczędniej b loby zamiast 
co kilka lat wymieniać płyty chodnij owe na nowe 
wylewać niektóre odcinki betonem czy asfaltem? 
Wątpię czy procedura sprzedaży gruntów gmin­
nych poprzez glosowanie jest właściwa, a jeżeli 
tak to służby komunalne, rolne, ochrony środo­
wiska itp. powinny wyłączyć ze sprzedaży te 
grunty, które w jakiejś tam perspektywie mogą 
okazać się niezbędne przy budowie infrastruktu­
ry danej miejscowości. Sprzedać jest bardzo ła­
two, ale jak później trzeba przeprowadzić linię te­
lefoniczną, elektryczną, robić wykopy pod kana­
lizację itp., okaże się, że gmina nie ma pieniędzy 
na wykup gruntów, które wcześniej były jej wła­
snością. Zdziwiony byłem też głosem wypowia­
dającym się, że z braku pieniędzy może lepiej 
byłoby odłożyć reformę szkolnictwa do następne­
go roku. 

Nie sądzę, aby w przyszłym roku było więcej 
pieniędzy niż w tym na szkolnictwo w ogóle, a od­
kładanie pewnych rozwiązań na później najczę­
ściej kończy się, że nie są wprowadzane w ogóle. 

M.Salach 



przegląd KOLBUSZOWSKL 

W s p o m n i e n i e o J o a n n i e 
A l e k s a n d r z e C h o d o r o w s k i e j 

6 lutego br. odhyi się w Kolbuszowej po­
grzeb Joanny Aleksandry Chodorowskiej, cór­
k i dawnego, zamożnego kolbuszows kiego rodu 
m i es z c żeński ego. Przodkowie pani Joanny 
osiedlili się w Kolbuszowej w X V I I i należeli 
wówczas do najbogatszych kolbuszows kich 
mieszczan. Była ona jedną z ostatnich rodowi­
tych kolbuszowskich mieszczanek. Pojęcie 
dawnego mieszczaństwa jest już obce wielu 
Kolbuszowianom. Podział Polaków na stany 
kształtował się w pierwszych wiekach istnie­
nia pańs twa polskiego. Został on prawnie 
usankcjonowany przez króla Kazimierza Wiel­
kiego. W mieście Kolbuszowa założonym w 
końcu X V I I wieku przez magnata Józefa Ka­
rola Lubomirskiego znaleźli się: Augustyno wi­
eże, Biesiadeccy, Chodorowscy, Jabłońscy i 
Skowrońscy. 

W 1733r, Sejm uchwalił, że szlachcic zaj­
mujący aię rzemiosłem i handlem traci szla­
chectwo. Taki właśnie los spotkał drobnych 
kolbuszowskich szlachciców zajmujących się 
rzemiosłem i handlera. W Kolbuszowej osiedli 
drobni szlachcice pożenili się z okolicznymi 
chłopkami i potworzyli swoje rody. Członkowie 
tych rodów na początku XIX wieku nazwali się 
"pniakami", a tych co przybyli do Kolbuszowej 

i pożenili się z córkami "pniaków' nazwano 
"krzakami". Natomiast zjawjających się w 
mieście nauczycieli i u rzędników nazwano 
"ptakami". Była jeszcze w Kolbuszowej w 
owym czasie biedota i wyrobnicy nadciągają­
cy ze wsi, ale oni nie mieli nazwy, Joanna Alek­
sandra Chodorowska z Jabłońskich urodziła 
się w 1903r. jako dziecko Jana Jabłońskiego i 
Anny ze Skowrońskich. Uczęszczała do Szko­
ły Żeńskiej, gdzie jej koleżanką była Zdzisła­
wa Rechlówna-później Bytnar, matka Janka 
Bytnara, W sierpniu 1914r. wybuchła I wojna 
światowa. Na nasze tereny wkroczyła armia 
rosyjska. Galicjanie bali się okrucieństw Ro­
sjan i wielu z nich opuściła Galicję i udało się 
do Austri i . Tak również uczynił ojciec Joanny 
z rodziną. Joanna jako małe dziecko zapamię­
tała pobyt w Austri i i wojenną biedę. Po roku 
tułaczki Jabłońscy wrócili do Kolbuszowej do 
splądrowanego domu. 

W Kolbuszowej w owym czasie panowała 
straszna bieda. W latach dwudziestych Jonan¬
na wyszła za mąż za Mariana Chodorowskie­
go i zamieszkali w Kolbuszowej na Nowym 
Mieście. Chodorowscy zajmowali się handlem 
wyrobami mięsnymi. Szczęśliwe życie prze­
rwał wybuch U wojny światowej, Marian Cho-
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dorowski, jak wielu mężczyzn, uda ł się na 
"uciekinierkę" na wschód. 9 września Niemcy 
podpalili dom Chodorowskich. Pani Joanna, 
spodziewająca się czwartego dziecka, zdołała 
u ra tować z pożogi posiadane bydło i psa. W 
dwa dni później urodzi ła w ocalałym domu 
sąs iadów syna Zbigniewa. Później Marian 
Chodorowski powrócił z uciekinierki do domu. 
Ale wnet na Chodorowskich spadło kolejne nie­
szczęście. Niemcy aresztowali ich szesnastolet­
niego syna Tadeusza. Ojciec starał się o uwol­
nienie syna. Je idzi ł do Rzeszowa i Tarnowa-
hez rezultatu. Później Tadeusz został wywie­
ziony do obozu w Oranienburgu koło Berlina. 
Przeżył tam całą wojnę i wrócił do rodzinnego 
domu w Kolbuszowej. 

W 1949r. Marian Chodorowski zmuszony 
przez władze komunistyczne musiał zamknąć 
SWÓj mięsny sklep. Podjął pracę magazyniera 
w Gminnej Spółdzielni "Samopomoc Chłop­
ska". Chodorowscy wykształcili swoje dzieci na 
nauczycieli, lekarzy, inżynierów budownictwa. 
W 1971r. zmar ł Mar ian Chodorowski, mąż 
Joanny, Pani Chodorowska pozostała sama. 
Umiała ułożyć sobie samotne życie i cieszyć się 
nim. Odwiedzała dzieci, obrabiała swoją dział­
kę, Ostatnią zimę spędziła u córki w Krakowie, 
Tam też zmarła. Spoczęła na kolbuszowskim 
cmentarzu, 

Halina Dudzińska 

F e r i e z i m o w e M i a r ą naszej w a r t o ś c i 

jest dobro 

czyn ione i n n y m 
Kilka dni po świętach Bożego Narodzenia, 

uczennica klasy maturalnej Liceum Zawodo­
wego w Kolbuszowej Jola Serafin, uległa bar­
dzo poważnemu wypadkowi samochodowemu. 
Przez jakiś czas przebywała w spiączce ł odnio­
sła rozległe obrażenia - szczególnie głowy. 

Młodzież i nauczyciele zareagowali natych­
miast ofiarowując dar najcenniejszy - krew. 
Obecnie Jola jest przytomna, ale ma duze luki 
w pamięci - wymaga zatem nie tylko rehabili­
tacji ruchowej, ale i intensywnych zajęć z psy­
chologami. Leczenie jej będzie długotrwałe i 
kosztowne, W związku z tym pracownicy i 
uczniowie Zespoiu Szkól Zawodowych rozpo­
częli akcię zbierania funduszy na ten potrzeb­
ny i szlachetny cel, o czym informowała rów­
nież gazeta codzienna "Nowiny", 

Zwracamy się zatem do wszystkich ludzi 
dobrej woli x p rośbą o finansowe wsparcie. 
Wpłat można dokonywać w banku Spółdziel­
czym w Kolbuszowej na hasło 

"Pomoc dla Joli", nr konta -
91800008-1733-27006-000-02. 

Serdecznie dziękujemy za każdą złotówkę. 
Dyrekcja, grono pedagogiczne i młodzież 

Zespołu Szkól Zawodowych 
im. Bohaterów Września 1939 

w Kolbuszowej 
Luty 1999 

Dwa tygodnie wspólnej zabawy minęło jak 
mgnienie oka. Dzieci udają się do swoich szkół. W 
tym roku ferie rozpoczęły sie Koncertem Kolęd w 
Kościele p. w, Wszystkich Świętych w Kolbuszo­
wej w wykonaniu zespołów działających przy 
Miejskim Domu Kultury. Po koncercie wszyscy 
pracownicy MDK i członkowie zespołów spotkali 
się na wspólnym "opłatku". Kolejne dni Ferii Zi-
mowch upływały w Domu Kultury w Kolbuszowi!) 
Górnej. Przez dwa tygodnie rozegrano turnieje 
szachowe i turniej tenisa stołowego. 

Przeprowadzono konkursy plastyczne, gry i 
zabawy planszowe, wybory Miss i Miss-tera Fe­
r i i Zimowych. 

27 stycznia I999r., mieliśmy okazję uczest­
niczyć w trzecim Pokazie Mody Młodzieżowej i 
Dziecięcej. Po raz pierwszy prezentowano modę 
dziecięcą. Odzież i obuwie sponsorowały sklepy 
Joanny Gdowik, Teresy Pędenkowskiej, Agniesz­
ki Hodor oraz Tadeusza Jakubca. Modelkami 
były dziewczynki działającego od 1997 roku Kół­
ka Mody przy MDK w Kolbuszowej. W pokazie 
występowały dzieci zaprzyjaźnionych rodzin. 
Prawie każdego dnia dzieci i młodzież mogły 
oglądać filmy dzięki uprzejmości rodziny Stęp­
niów z Kolbuszowej, W czasie tych dni przez Dom 
Kultury przewinęło się 107-ro dzieci i młodzieży 
w wieku od 4 - 20 lat. Zakończenie ferii odbyło 
się 5.02.99r. Dyrektor Aleksandra Niezgoda 
wręczyła 44 dyplomy czynnego uczestnictwa w 
Feriach Zimowych' 99. Wszystkim dzieciom,któ­
re wyróżniały się w organizowanych turniejach 
i konkursach wręczono nagrody rzeczowe. 

Ferie zimowe w Domu Kultury to doskonały 
sprawdzian dla rodzeństwa. Takim wspaniałym 
zespołem rodzinnym okazali się Łagowscy z Kol­
buszowej Górnej - Agnieszka, Andrzej, Łukasz, 

Karol i Kamil, którzy przez czas ferii zimowych 
wspólnie pracowali i wspierali się podczas prze­
prowadzanych turniejów i konkursów. 

Zorganizowane ferie są dla wielu dzieci 
sprawdzianem i konfrontacją własnych umiejęt­
ności, a także źródłem przygód i niespodzianek. 
Już dzisiaj zapraszamy wszystkich za rok do 
wspólnej zabawy na ferie zimowe 2000 w Kolbu­
szowej! 

K a t a r z y n a C e s a r z 

O d s z e d ł 
J u l i a n P o l e k 

W pierwszych dniach stycznia br. zmarł w 
Szczecinie Julian Polek, kapitan Polskiej Że­
glugi Wielkiej, urodzony w 1925r. w Kolbuszo­
wej Górnej. W okrasie I I wojny światowej przy­
musowo w Baudionst-tie w Świerczowie i był 
żołnierzem AK, Po wojnie ukończył gimnazjum 
w Kolbuszowej i studiował w Szkole Morskiej 
w Gdyni. Po jej ukończeniu podjął pracę w Ka­
pitanacie Portu w Szczecinie,a następnie pły­
wał po morzach jako kapitan Polskiej Żeglugi 
Wielkiej. Gdy przeszedł na emeryturę często 
odwiedzał Kolbuszowę. Publikował na lamach 
Przeglądu Kolbuszowskiego swoje wspomnie­
nia z lat okupacji. Zmarł w Szczecinie i tam 
został pochowany wśród kolegów marynarzy. 

Cześć jego pamięci! 

(-) 
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F e n o m e n D e m o k r a c j i a l b o 
c z e k a n i e n a s p e ł n i e n i e 

Pod wplywen artykułu Fenomen Demokra­
cji pióra St.Gorzelancgo postanowiłem i ja zabrać 
glos w ogólnopowiatowej dyskusji jaka wywiąza­
ła się na skutek zamieszczonych tam rewelacji 
dotyczących metod zdobywania władzy czyli jak 
bez narażania się na-nazwijmy to przedwybor­
cze koszty zostać Starostą wyprzedzając w wy­
ścigu o to stanowisko kilku pretendentów z Rady 
Powiatowej. W wyżej wymienionym artykule 
mamy w skrócie ale w sposób jasny i czytelny 
przedstawione mechanizmy działania, catą dro­
gę "naszego bohatera" do bycia kimś czyli od cza­
su późnej młodości 
/tworzenie Solidarności/ do wieku dojrzałego, 
czyli jak w prosty sposób zostać Starostą w Kol­
buszowej. Tu z góry proszę o wybaczenie jeśli 
chodzi o zaszeregowanie wieku. Wiadomo, że tu 
rządzą indywidualne kryteria. Czytając oświad­
czenie p.Gorzelanego, że nie popiera przedsta­
wionych metod zdobywania władzy zastanawia 
tylko czy należało pisać w ogóle t ą niekomplet­
ną zresztą historię o karierze politycznej, pró­
bach realizacji, planów, ambicji, ba nawet życio­
wych celów "naszego bohatera". Zastanawiające 
jest to, że redaktor tak ważnego miesięcznika po­
minął bardzo ważne fakty z życia tego człowie­
ka? No dobrze, coś działał w "Solidarności" na po­
czątku lat 80-tych, ale wcześniej też był z niego 
niepokorny duch. To zostawmy, wyglądałoby to 
na grzebanie w czasach prehistorycznych. Póź­
niej zastał nas stan wojenny, zakaz działalności 
wolnych związków zawodowych, blokada działal­
ności wszelkich ruchów innych niż jedna słusz­
nie działająca "PARTIA". Był w partii? Co z tego? 
Nie on jeden. Partia s twarzała możliwości a 
przecież "nasz bohater" musiał działać. To był 
jeden ze szczebli w drabinie "bycia kimś". Po 
okrągłym stole w Polsce tworzy się system wie-
lopartyjny; pojawia się KPN, PSL, SDRP i inne 
ale te ugrupowania interesują nas z racji istnie­
nia na terenie życia i działalności "naszego bo­
hatera". Wrodzona skromnaść nie pozwalała być 
na wierzchu w codziennym życiu przyjaznych 

"naszemu bohaterowi" partii. Szarą robotę robili 
inni a On jak sądzę z grzeczności tylko, no bo / 
ktoś to musiał robić/-reprezentowal te przyjazne 
ugrupowania w różnych wyborach a to jak Lu­
dowcy urośli w silę /którą zresztą byli mniej lub 
bardziej/ to startował na posła do Sejmu RP/ 
przecież ktoś musiał bo chłopi zapracowani, nie 
wygodni i tylko nieliczni z tytułem magistra/. 
Nie wyszło, to nic. Później były wybory do Rady 
Gminy. Też nie wyszło. Nie pomogła zmiana szyl­
du wyborczego na KPW. Oczywiście to wina gło­
sujących - nie poznali się na kandydacie. Niech 
wyborcy żyją w nieświadomości - nie wiedzą co 
s t raci l i , a raczej kogo. Po drodze do Powiatu 
mamy jeszcze "naszego bohatera": 
a/ wojewodę 
b/ wicewojewodę 
d kuratora 
d/ pewnie i wicekuratora 
e/ za rok będą wybory na prezydenta - to pew­

nie i prezydenta. 
/ze stanowiska Starosty zawsze to bliżej tej 

najwyższej głowy w Państwie. 
Ja niczemu się nie dziwię, przecież mamy 

KAPITALIZM - czas ludzi z inicjatywą a "nasz 
bohater" pnie się w górę po drabinie kariery po­
litycznej, a idzie mu to - przecież ma za sobą sta­
rą, dobrą szkolę partyjną. Nie ważne co było. 
Liczy się teraźniejszość. Teraz mamy Powiat, 
Starostę, potężnie działające Starostwo-skąd to 
wiem? Bo czytam gazety takie jak "Nowiny", 
"Super Nowości" i wiem pewnie więcej od Rad­
nych Powiatowych bo oni to już z całym szacun­
kiem nic nie wiedzą, bo nawet nie wiedzą gdzie 
Rada Powiatu ma swoją siedzibę, bo gospodarz 
budynku jeszcze nie zdążył ich t j . Radnych po­
wiadomić, że grający strażacy wyrazili zgodę na 
otwarcie siedziby Starostwa i Rady Powiatu. 
Adresu nie podam bo jeśli uprzedzę p,Starostę,., 
a może to ma być tajemnica? A z gazet to wiem 
jeszcze, że..., cicho, nie wolno powtarzać kłamstw 
nawet za "naszym bohaterem", wiem też, że 
"nasz bohater" podobno startował w wyborach z 

\9 

listy AWS/?, że o kolej się też wystarał i wiem 
wiele innych rewelayi, ale piasć o tym nie będę 
bo pisała już na ten temat inna prasa. Cofnijmy 
się jeszcze do pierwszej sesji Rady Powiatu na 
której ten człowiek wybrany został Starostą. 
Teraz będą przedstawione główne argumenty 
"za": bo ma wyższe wykształcenie, czyli mgr 
przed sobą i to, że jego osoba będzie łączyć a nie 
dzielić. A łączyć potrafi, oj potrafi co widać było 
podczas głosowania na przewodniczących rady, 
szczególnie gdy kandydatami byli Radni z Listy 
PSL i SLD. Dla lepszego zrozumienia podam, że 
PSL ma 5 Radnych a SLD 3. Wynik glosowania 
był taki: SLD 14 głosów, PSL swoje 5. Istny cud 
nad Nilem, czy świadome działanie świty "nasze­
go bohatera"? A może 3 głosy Ojczyzny? Drogi 
Czytelnik sam znajdzie odpowiedź. Wracając do 
ar tykułu Fenomen Denokracji, chcę zwrócić 
uwagę jego autorowi i zapytać jakim prawem 
stawia znak zapytania przy moralności, kultu­
rze politycznej "naszego bahatera"? Czyżby pan 
redaktor nie wiedział, że "nasz bohater" to wy­
kształcony polonista, były dyrektor LO, humani­
sta, wychowawca i nauczyciel /ma osiągnięcia ze 
swymi wychowankami np. na olimpiadach filo-
zoficznych-to nic, że w czasach panowania filo­
zofii marksistowsko-leninowskiej/, pan ma wąt­
pliwości? Pan sobie sprawy nie zdaje z tego jaki­
mi przymiotami obdarzona musi być persona o 
tak rozległym zakresie odpowiedzialności. Toż to 
chodząca cnota. Pan ma żale o metody zdobywa­
nia władzy do "naszego bohatera", on jest taki 
jak i jest, jak w dowcipie o znaku drogowym, 
owszem drogę wskazuje, ale ktogiupi, niech nią 
idzie. Starostę wybrali Radni na swoją chwałę, 
na chwałę Powiatu, tylko wbrew swoim wybor­
com, już na starcie zawiedli położone w nich 
zaufanie /bo syn jednego miał dostać pracę, inny 
znów miał ją mieć, jeszcze inny j ą dostał/. Mecha­
nizm jest prosty, tylko nasi pomazańcy zapo­
mnieli, może nawet nie wiedzieli co to znaczy być 
Radnym. Uczciwość, służba ogółowi to tylko fra­
zesy. Po co kierować się prawdą, sumieniem. 
Mamy "Wodza" z fantazją, jedno dobre na pocie­
chę i na koniec tych wynurzeń to jest, że mamy 
Sekterarza Powiatu - przynajmniej problem spo­
tkań gwiazdkowo-noworocznych Starostwo ma 
rozwiązany. 

J a n K 

Jadłodajnia parafialna 
dla potrzebujących 

Od 23 listopada 1998r. funkcjonuje w 
Kolbuszowej w budynku parafialnym przy ul 
J .Pi łsudskiego (dawny budynek poczty) sto­
łówka dla pot rzebujących. Pows ta ł a ona z 
inicjatywy ks iędza proboszcza Jana Guta. 
Prowadzi j ą Sekcja Charytatywna istniejąca 
przy parafi i pod wezwaniem Wszystkich 
Świętych w Kolbuszowej. 

Wydaje w ciągu pięciu dni tygodnia (od 
pon i edz i a łku do p i ą t k u ) w godzinach od 
13.00 do 14.30 ciepły posiłek (zupa i chleb) 
potrzebującym. Członkami Sekcji Charyta­
tywnej przy parafii są: - Ewa Wójcicka, Ja­
n ina Jadach, Józefa Wielgosz, Kazimiera 
Łagowska, Bogumiła Puzio, Zofia Sudoł, L i ­
dia Świdrak, Maria Krogulec. Osoby te urzą­

dziły dwie izdebki jadłodajni i troszczą się o 
opalanie ich i zdobywanie funduszy na zakup 
pożywienia. Największą sumę pieniędzy jak 
do tąd p rzekaza ł Urząd Miasta i Gminy w 
Kolbuszowej. Sponsorami są również właści­
ciele kolbuszowskich sklepów i f i rm. Posiłki 
można spożyć na miejscu jak również wy­
nieść do domu. W grudniu minionego roku 
wydano prawie 800 posiłków, a w styczniu 
br. ponad 700. Stołownikom urządzono Wi­
gilię i poczęs tunek zapustny. Ci są bardzo 
zadowoleni z korzystania z jadłodajni, Panie 
z tej Sekcji zbierają też używaną, niepotrzeb­
ną komuś odzież i oddają potrzebującym. 

Halina Dudzińska 

K o n k u r s 
W marcu '99 odbędą się eliminacje rejonowe 

X L I V Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego 

poświęcone twórczości J. Słowackiego 
w 150-lecie śmierci poety. 

Na przełomie marca i kwietnia chcieliby­
śmy zorganizować spotkanie polonistów 

zainteresowanych konkursem 
" P o e c i i p i s a r z e d z i e c i o m . 

L i t e r a c k i e G . . . H . . . J . . . 
W tym czasie planujemy też IV 

pokaz mody młodzieżowej i dziecięcej. 
Zapraszamy wszystkich 

kierowników sklepów 
odzieżowych i obuwniczych 
do składania swoich ofert 

i propozycji do MDK. 
Zapraszamy też wszystkich chętnych 

do udziału w kursie tańca, 
zapisy można zgłaszać telefonicznie 

pod numerem 22-71-563. 
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MARZEC" 99 
Dni l i ś c iowe: 2.03 do go da. 11™, 8.03 od godz.l3 c o

t 10.03, 11.02 do 
godz.^, 18.03,19.03 do godz.lO00,26.03 od godz. 5™, 27.03 do godz. 19™, 
29,03, 31.03 od godz.7°° do godz.l7 0 S. 

Dni owocowe: 1,03, 2,03 od godz, 12°°, 3.03 do godz.600, 11.03 od 
godz.30", 12.03, 13.03 do godz.l2°°, 20.03 od godz . l2 w , 2102 do 
godz.l5 0 ,\ 27.03 od godz.20M do godz.24M, 28.03 od godz.500, 30.03 do 
godz,13w. 

Dni korzeniowe:4.03, 5.03, 6.03, 13.03 od godz.^™, 14.03, 15.03 
do godz ę1" i od godz. 10°» do godz. 15™, 21.03 od godz.ie^ 22.03, 23,03, 
24.03 do godz. 3°°, 30.03 od godz.l4M , 31.03 do godz. 6°° o od godz.18" 

Dni kwiatowe: 7.03 od godz . l M , 8.03 do godz.12°°, 15.03 od 
godz,16M, 16.03, 24.03 od godz.4™, 25.03, 26.03 do godz.4M. 

Prognoza pogody: 
S k ł o n n o ś ć do wichur: 10.03, 11.03, 16.03, 21.03, 22.03, 29.03. 
S k ł o n n o ś ć do burz: 2.03, 11.03, 15.03, 18.03, 21.03. 
Czas krytyczny w komunikacji: 6.03. 
Czas sadzenia: od 1.03 do 11.03 i od 25.03, 

KWIECIEŃ^ 
Dni korzeniowe: 1.04, 9,04 od godz. 22 w , 10.04 do godz. 13D0, i od 

godz. 17™. 15.04 od godz. 19M, 16.04 do godz. lO™, 18.04 od godz.l", 
19.04,20.04 do godz. 10°°, 26.04 od godz. 16 0 0, 27.04,28.04,29,04,30.04 
do godz. 14°°. 

Dni kwiatowe: 4.04 do godz. 24°°, 12.04 od godz. 2°°, 13.04 do godz. 
20«°, 20.04 od godz. U 0 * , 21.04, 22.04 do godz, 10°°, 30.04 od godz. lS 4 0 , 

Dni l i ś c i o w e : 5.04, 6.04, 7.04 do godz, 10°°, 13,04 od godz, 21°°, 
14.04 od godz. 12'», 15.04 do godz, lS™, 22.04 od godz. 11°°, 23.04,26,04 
do godz. 6£l°. 

Dni owocowe: 7.04 od godz. I I 0 0 , 8.04, 9.04 do godz. 2 1 M , 16.04 
od godz. 11» do godz. 16™, 17.04 od godz. 12M , 24.04 od godz. 6 0 0,25.04, 
26.04 od godz. 7 M do godz, 15°°. 

Prognoza 
Skłonność do wichur: 1.04,3.04,7.04,8.04,17.04,18.04,21.04,24.04, 
S k ł o n n o ś ć do burz: 18,04, 19.04. 
Czas krytyczny w kominikacji: 6,04, 18.04, 23.04, 30.04. 
Czas sadzenia: od 1.04 do 8.04 i od 21.04. 

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 14 lutego 1999 roku, zmarł nagle w wieku 54 lat 

w 28 roku Kapłaństwa 

Ks. Jezuita Adam WIKTOR 
Dziekan Dziekanatu Bytomskiego. Proboszcz Parafii Najświętsze­

go Serca Pana Jezusa w Bytomiu. Długoletni Proboszcz Parafii 
św. Klemensa Dworzaka we Wrocławiu. 

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi za dz ia ła lność Nie­
p o d l e g ł o ś c i o w ą , Honorowy c z ł o n e k So l idarnośc i , 

Honorowy Obywatel miasta Nowego Sącza. 
Msza Święta żałobna była celebrowana w czwartek 

1Slutego 1999r., o godz. li"" w Kościele Parafialnym w Byto 
miu, przy u l . Pułaskiego 9. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu i żałobie 
Siostry i Bracia z rodzinami. 

5 lutego 1999 roku, zmarł w wieku 77 lat 

doc. dr inż. Władysław KUŁAŚ 
długole tn i nauczyciel akademicki Politechniki 

Krakowskiej 
Wyprowadzenie z domu w Kolbuszowej Górnej 141 

nastąpiło w dniu 7 lutego 1999., o godz. 1300, do kościoła 
parafialnego pod Wezwaniem Wszystkich 

Świętych w Kolbuszowej, gdzie odprawiona była Msza Święta 
Żałobna o godz. 13*\ po czym nastąpiło odprowadzenie 

Zmarłego na miejscowy cmentarz. 

F J - K U . S R A T ESC 
M S C H A N I K A F O J A Z D O W A 
M a r i a n H a r c h u t 

Kolbuszowa Górna 275, 
Kolbuszowa, ul. Rzeszowska 

Zakfacl świadczy usługi w zakresie: 
• montaż i serwis samochodowych włoskich instalacji 

gazowych <AUTO-GAZ) . 
• komputerowa analiza spalin gp 
• mycie podwozi na gorąco, przed konserwacjq, L J 
• konserwacja samochodów 
• geometria przedniego i tylnego zawieszenia 
• sprzedaż, serwis ogumienia autoryzacja TC DĘBICA 
• regulacja świateł 
• montaż i demontaż opon _ 
• angielskie oleje • bezpłatna wymiana I I M E L L I 

Zapraszamy również do Centrum >DUNLOP 
Serwisowego Ogumienia 
Samochodów (plac GS u) 

• osobowych, ciężarowych, autobusów =DPBB 
• pełny asortyment opon, profesjonalna obsługa 
• najniższe ceny 

poniedziałek - piqtek 8 0 0 - 1700, sob. 8°° - 15B 0 

tel. (0-17) 227 34 66; 28 37 991, dom (0-17) 227 14 66 

Zapraszamy 

G A B I N E T Y 
PRYWATNE 

E w a Serafin 
Psych ia t ra 

C z y n n e : p o n i e d z i a ł e k , ś r o d a 

w g o d z . 1 6 3 0 - 1 8 0 0 

m g r Marta Serafin 
P s y c h o l o g 

C z y n n e : p o n i e d z i a ł e k , ś r o d a 
w g o d z . l ó 3 0 - 1 8 0 0 

u l . J a n a P a w ł a II 2 1 / 6 8 <l p i ę t r o ) 
3 6 - 1 0 0 K o l b u s z o w a 

SPRZEDAM 
SKODĘ 105 L, Rocznik 1983. Bardzo tanio, 
tel. 22 73 564, 36-100 Kolbuszowa.  

UWAGA! GOSPODYNIE DOMOWE! 
Sprzedam po konkurencyjnej cenie każdą ilość 
ziemniaków jadalnych z dostawą na miejsce. 
Wiadomość: tel. 22 73 658 i mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm i i mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mm mu mm mm t 

U S Ł U G I K O M P U T E R O W E 
• przepisywanie piać dyplomowych • okolicznościowe 

zaproszenia • naklejki • etykiety • plakaty • inne pisma 
Tel, 017/ 22 73 656, 22 73 564 

J 
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ZAKŁAD O S T A T N I E J POSŁUGI 
36-100 Kolbuszowa, ul. Piłsudskiego 11 (obok starej poczty) 

Czynny codziennie od 7 0 0 - 210 0 

T E L E F O N Y CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 22 71 843, lub 0 603 120 999. 

UWAGA! 
Wprowadza ceny upustu: trumny o 50,00 zl i usługi o 50,00 zł. 
Ponadto jak dotychczas wykonujemy wszystkie czynności związane 

z organizacją pogrzebu bez konieczności natychmiastowego posiadania gotówki. 
Zapewniamy godne warunki ostatniej posługi 

•i r • 
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4- I 
Plus G S M 

S p r z e d a ż t e l e f o n ó w k o m ó r k o w y c h 

K o n r a d M y t y c h 
przedstawiciel handlowy 

36-100 Kolbuszowa, t e l . 017/ 22 73 5 7 1 . 0 601 94 49 50 

przypominamy... 
• 15.03.1944r. - udany zamach na Włodzimierza Halickiego 
• 23.03.1992r. - zmarł ks. Tadeusz Jachymiak 
• 25.03.1992r. - powstaje diecezja rzeszowska 

KOLUMNA 
WARZYSKA 

Tanu Kazimierzowi tViifewi wszijstkjtgo najUpsztgo z o&gzji Imknin 
przesyłają • kofcżankiikęk&yz 'Trze^Cądu 'Kp&uszouisfygo', 

» 
Wszystkim Czyteinkzkom 

z okazji Ich Święta 
wszystkiego najipszejjc 

sĘada redakcja 
"Przesądu 

'Kglbuszowskjtgo" 

R e s t a u r a c j a 

c. K. G a l i c j a j 
Kolbuszowa, ul. Mickiewicza 15 

tel, 22 71 154 
poniedziałek - piątek: 10°° - 22°° 

sobota - niedziela: 1400 - 22° 
Polecamy: 

Kuchnia Chińska 
• wieprzowina s łodko - k w a ś n a 5 zł 
• wieprzowina po s e c z u a ń s k u 
• wo łowina s łodko - k w a ś n a 
• wo łowina po s e c z u a ń s k u 
• w o ł o w i n a z i m b i r e m 
• kurczak po s e c z u a ń s k u 
• kurczak z j a r z y n a m i 
• c h i ń s k a patelnia 
• w ą t r ó b k a c h r u p i ą c a 

W cenie potraw wl i czono porc je r y ż u 

Kuchnia regionalna 
P I Z Z A l O z ł / k g 

Oferujemy szeroki wybór sałatek, 
surówek, dań mięsnych i jarskich 

Zamówienia powyżej 10 zł 
Dowóz gratis!!! 

W granicach miasta 
Organizujemy: bankiety , urodziny, imien iny , wesela, 

ogniska z k o m p l e k s o w ą obs ługą . 

Zapraszamy 

100 

5 zł 
5 zł 
5 zł 
5 zł 
5 zł 
5 zł 
5 zł 
4.50 zł 

g l ą d prze: 
KOLBUSZ 

Wydawca: Forum Obywateli Ziemi Kolbuszowskiej. 36-100 Kolbuszowa, ul. J Bytnara, 
Skr. poczt. 37, te l . 2273 658, 2273 564, 2271 456, 2272 726, 2272 447; 
Redaguje: Zespól, Redaktor naczelny - Adam JAROSZ; Łamanie i druk: "ABAKUS", 
Kolbuszowa, ul. Janka Bytnara 25, tel./fax (0-17) 227-30-27; Konto: BDK Lublin Oddział w 
Kolbuszowej, nr 336819-90489-132: 
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów. ISSN 1232-7646. 
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Z a p r a s z a m y 

samoobsługowy, zapraszają 
Państwa na codzienne zakupy 

artykułów spożywczych 
i przemysłowych 

oraz do BARU "MIŚ" 
Kolbuszowa, ul. Rzeszowska 7 

(dawny plac manewrowy 
nauki jazdy LOK) 

Czynny od 7°° - 20°°, w sob. 7°°- 15*° 

Z a p r a s z a m y 
. J L . 

i r,-
& I U R O PODRÓŻY 

O L U M B U 
- B I L A N S - SC 

oferuje swoje usługi w zakresie: 
mprowadzenia ksiąg podatkowych, 

zasady ogólne, ryczałt 
r prowadzenie ewidencji VAT 
sprowadzenie ZUS 

Ryszard Haptaś, Kolbuszowa, 22 lipca 13 
tel. 22 72WD 
Witold Stagraczyńskr, Kolbuszowa, 
ul. Kościuszki 10, tel. 744-45 60. 

Ceny usług brutto: do SO wpisów 
w księgę podatkową - 90 zł. 

powyżej 50 wpisów 1,60 zł za każdy następ­
ny wpis. W cenie wliczono prowadzienie 
ewidencji VAT oraz sporządzania deklaracji 
VAT-7, Pit-4, Pit-5, ZUS. W/w ceny stałe w cią­
gu roku podatkowego. 

HURT-DETAL 

K o l b u s z o w a , P l a c W o l n o ś c i 

rf tfarammprła. 
• artykuły biurowe, szkolne 
• druki akcydensowe 
• papiery: ksero, fax, pakowe, ozdobne 
• rolki do kas fiskalnych, metki cenowe 
• tonery, atramenty do drukarek, dyskietki 
• papier komputerów D R E S C H E R f w cenach 

producenta) 
• folie samoprzylepne i litery 
• papier i ręczniki toaletowe, bibuła 
• serwetki, husteczki higieniczne 
• oraz inne artykuły w atrakcyjnych cenach 

dla: urzędów, firm, sklepów, itp, 
Akcesoria wędkarskie i zoologiczne 

• na życzenie kiienta sprowadzamy każdy 
towar 

• przy większych zakupach zapewniamy 
własny transport 

Tel. 017/22 73 087 
Zapraszamy: 

pon. • pt. 9°° - 1700, sob. 900 - 1400 

PI. Wolności 50 
Kolbuszowa 

tel./fax 2273 402 

• xero • przejazdy autokarowe 
• wczasy 
• ubezpieczenia 
• wycieczki 
• bilety lotnicze 
• i inne linie 

Zapraszamy w godz. SP-W™ 
w soboty 9M-13 0 0 

N O W O Ś C I B U D O W L A N E 

S I D I N G 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE 
36-100 KOLBUSZOWA, U L STARA DROGA 10 
T E L . (0-17) 2273 976 T E L . FAX. (0-17) 2271 H67 

B I U R O HANDLOWE, U L . TOWAROWA 4, S K L E P , U L . PRLSUDSKTEGO 17 
KLEJE DO GLAZURY, TYNKI, 
ZAPRAWY, FARBY, F U G I , 
SIATKA PODTYNK0WA 

R w n FRANCUSKI S Y S T E M RYNNO 

I t a M i S i W E Ł N A SZKLANA I MINERALNA, 

łWTNI-

GONT BITUMICZNY 

Godziny otwarcia: 
pon. - piąt . 8 - W\ sobota 8m • 13 0 0 

S p r z e d a ż ratalna "LUKAS" 

iynofoi STYROPIAN M-15, M- 20, FREZOWANY 

I I P E R G O PODŁOGI PANELOWE, 

a mtmm P A N E L E BOAZERYJNE 

Ęa PODŁOGI, P A R K I E T Y 

/PŁYTY DACHOWE, OKNA DO PODDASZY 

KANADYJSKIE DRZWI ZEWNĘTRZNE, TAPETY, PARAPETY 


